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W  dniu wyzwolenia

Cena 15 ¡¡roszy

1

K IE R O W N IK  delegacji czo­
łowych artystów  radziec­

kich, którzy wczoraj i  przed­
wczoraj koncertowali w Szczęt 
d n ie  — kompozytor A. NO ­
W IKÓW , jest dwukrotnym lau 
reatem S ta lino im kie j Nagrody. 
Pierwszy raz otrzymał ją  w  
roku 1U6 za skomponowane 
przez niego pieśni, które stały 
się najhardziej ulubionymi t 
popularnym i w ZSRR. W cza­
sie ostatniej wojny zagrzewały 
one żołnierzy do boju i  po­
magały do zwycięstwa nad hit» 
lerowskim okupantem. Drugą  
Stalinowską Nagrodę przyzna­
no Nowikowowi w  r. 19/,fi za 
11 ynln Młodzieży Demokratycz­
nej, najpiękniejszej pieśni mło 
dzieżowej, śpiewanej w całym 
świecie.
Nowikom, to syn kowala spod 

Riazania. Tylko dzięki ustro­
jo w i radzieckiemu mógł rozwi- 
nąć swój talent twórczy j  stać 
się jednym z przodujących 
kompozytorów świata. Skompo 
nou ał on około S00 pieśni i  in* 
wy eh utworów muzycznych. 
Ilus trac je  muzyczne wielu ra­
dzieckich film ów  — to dzieło 
Nowikowa.

Ten wybitny twórca, radziec­
ki, to nie ty lko ' kompozytor. 
Jest on również jednym z 
czynnych bojowników o pokój. 
Jako delegat radziecki, bra ł on 
u d z ia ł  w  w ie lu ,  _ Ś w ia to w y c h ,  
Kongresach Pokoju, m. inn. w 
Pradze, W iedniu {  Berlinie.

W Szczecinie
odbywa się 
krajowa narada
spółdzielni
inwalidzkich
W CZORAJ rozpoczęła się w 

Szczecinie dwudniowa kra­
jowa narada gospodarcza Cen­
tra li Spółdzielni Inwalidów. 
Na naradę przybyli przedsta­
wiciele Ministerstvva Przemy­
ślu Drobnego i Rzemiosła o- 
raz delegat Wydz. Przemysłu 
Lekkiego KC PZPR — Wło­
darczyk, przedstawiciele Min. 
Pracy i Opieki Społecznej, 
Centralnego Zw. Spółdzielcze­
go i prezes Centrali Spółdziel­
ni Inwalidów — Jakub K la jn . 
Ponadto w naradzie biorą u- 
dział kierownicy oddziałów 
CSI, przedstawiciele zarządów 
spółdzielń, przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy i  aktyw gos= 
podarczy spółdzielni inwalidz­
kich.

W pierwszym dniu obrad 
prezes Klajn wygłosił referat, 
w którym omówił założenia 
produkcyjne i finansowe na 
bieżący rok, zagadnienie pod­
niesienia jakości produkcji o- 
raz szerszego zatrudnienia in * 
walidów w nowych spółdziel­
niach branżowych.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja, będąca podsumowa­
niem osiągnięć i wymianą do­
świadczeń oraz samokrytyczną 
oceną  ̂ niektórych niedociąg­
nięć.

Dziś dalszy ciąg nar

naród niemiecki ślubuje 
że pokrzyżuje zbrodnicze piany

spadkobierców Hitlera
W całych Niemczech odbędą się

potężne manifestacje
na rzecz pokoju i zjednoczenia

W DNIU DZISIEJSZYM naród niemiecki obchodzi 7 rocz 
nice wyzwolenia przez Armię Radziecką spod jarzma 
hitlerowskiego. W całych Niemcaech odbędą się dziś 

potężne manifestacje. Naród niemiecki da w czasie tych 
manifestacji wyraz swej wdzięczności dla wielkiego narodu 
radzieckiego, a jednocześnie wyrazi swą zdecydowaną wole 
pokrzyżowania zbrodniczych planów amerykańskich podpa­
laczy świata i ich pachołków * Bonn, którzy przy pomocy 
tzw. „układu ogólnego,, chcą utrwalić rozbicie Niemiec i  u- 
czynić z nich wypadową bazę agresji przeciwko krajom o- 
bozu pokoju.

„GRANICA nad Odrą i Ny­
są — Granica Pokoju i  wiecz­
nej przyjaźni z narodem pol­
skim" — oto jedno z naczel­
nych haseł, pod jakimi, naród 
niemiecki obchodzi dziś rocz­
nicę swego wyzwolenia.

które nie są już więcej roz­
bite i słabe. Nasz lud pracu­
jący, który odnosi coraz 
większe sukcesy w  budow­
nictwie, stoi na straży poko 
ju, aby przekształcić naszą 
republikę w  silną i  potężną 
ostoję oporu ogólnoniemiec- 
kłego przeciwko tworzeniu 
armii najemnej i podpisaniu 
militarystycznego „układu 
ogólnego“.
W zakończeniu artykułu pre

7  OKAZJI dnia wyzwofe- 
nia agencja ADN ogłosiła 

wczoraj artykuł premiera Ot­
to Grotewohla, zatytufowa- 

„Dzień wyzwolenia —
dniem odpowiedzialności naro mi er Grotewohl stwierdza, 
dowej Premier Grotewohl »1 jeśli patriotycznemu ruchowi 
sze m. in. w artykule: opora w  Niemcaech zaehod-

Pełni n&enawiści prze- nich nie uda się przeszkodzić 
pędzeni z Niemiec właścicie- utworzeniu zachodnio -  nie- 
le koncernów' i junbrzy są mięckiei armii najemnej im - 
obechie głównymi sojuszu!- perializmu amerykańskiego i 
kami imperializmu tonery- podpisaniu militarystycznego 
kańskiego. Wrzeszcza oni „układu ogólnego“ i  jeśli w 
znowu bezczelnie o swych wyniku tego wzrośnie niebez- 
planach zaprowadzenia „no- pieczeństwo wojny amerykań- 
wego ładu w Europie aż po skini przeciwko wschodowi ta 
Ural“. odpowiedzialność narodowa

Wiemy, i każdy Niemiec Niemieckiej Republiki Derao- 
powinien wiedzieć, że ten kratycznej wymagać bedzie 
,nowy ład“ jest starym la- zorganizowania zbrojnej obro-

dem „ffihrerów gospodarki 
wojennej“, rozniecania woj­
ny i  ujarzmiania: że chcą, 
aby zły duch wojny znisz­
czył kwitnącą, pokojowa go­
spodarkę naszej republiki i 
radosną pracę naszych są­
siadów po drugiej stronie O- 
dry i Nysy i  po drugiej stro 
nie Gór Kruszcowych.

Tym razem jednak ich a- 
genoi i  sabotażyśei, nasyłani 
przez granicę międzystrefo- 
wa, napotykają na patrio­
tyczne i  miłujące pokój siły,
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Czy ta r na str. 1

PREHISTORYCZNE urny i 
inne wytwory pierwotnego czło 
wieka można obejrzeć nu bar» 
dzo ciekawej Wystawie w  M u­
zeum Pomorza Zachodnie ■ >■ 
Piszemy o n ie j na str. Z.

ny naszej ojczyzny.

Pociągom
nie będzie grozić 
zderzenie
Aparat automat
- wspaniały wynalazek 
czechosłowackiego 
robotnika
- alarmuje
0 niebezpieczeństwie
1 sam hamuje 
lokomotywę

PRAGA.
PRASA czechosłowacka po­

daje, że Dominik Valda — 
pracownik zakładów elektro­
technicznych, skonstruował a- 
parat, który całkowicie usuwa 
niebezpieczeństwo zderzenia się 
pociągów.

Aparat ten, którego działa­
nie oparte jest na przekaz tał* 
caniu fal dźwiękowych na fa­
le elektromagnetyczne umiesz­
czony jest nJ lokomotywie. 
Aparat odbiera jedynie dźwię­
ki pociągu nadjeżdżającego po 
tym samym torze r. przeciwleg­
łej strony. Na inne dźwięki a* 
parat nie reaguje.

W chwili niebezpieczeństwa 
aparat automatycznie wprowa­
dza w ruch alarmowe urządze­
nia dźwiękowe i świetlne. Je­
żeli po upływie kilku chwil 
maszynista parowozu nie za­
trzymuje pociągu, aparat wpro 
wad» w ruch hamulec.

P R ZEBYW AJĄCE w  M in i» 
ce pediatrycznej P A M  przy ul. 
U n ii Lubelskiej dzieci u/racają 
do zdrowia pod troskliwą opie­
ką personelu lekarskiego i  pie­
lęgniarskiego. M ały  i W ojtuś 
czuje się coraz lepiej, na do­
wód czego prosi siostrę Czar- 
chor o jeszcze jedną porcję' 
zupki.

Depesze
z okazji 7 rocznicy
wyzwolenia 
Niemiec 
przez Armię 
Radziecką

DO
TOWARZYSZA  
OTTO GROTEWOHLA  
PREZESA RADY 
M INISTRÓW
NIEM IECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

B E R L I N

Z okazji 7-ej rocznicy wyz­
wolenia Niemiec dzięki histo­
rycznemu zwycięstwru A rm ii 
Radzieckiej nad hitleryzmem, 
przesyłam serdeczne pozdro­
wienia w  imieniu Rządu Rze 
czypospolitej Polskiej i  modm 
własnym.

Życzę narodowi niemieckie­
mu i  rządowi Niemieckiej Re­
pub liki Demokratycznej zwy 
cięstwa w  ich sprawiedliwej 
walce o zjednoczone, suweren 
ne, pokojowe i  demokratycz­
ne Niemcy.

(—) Józef Cyrankiewicz

DO
PANA
GEORGA DERTINGERA  
M INISTRA
SPRAW ZAGRANICZNYCH  
NIEM IEC KIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

B E R L I N

Proszą przyjąć, panie minis­
trze, moje serdeczne pozdro­
wienia z okazji 7-ej rocznicy 
wyzwolenia Niemiec spod jarz 
ma hitlerowskiego przez boha 
terską Armię Radziecką.

Stale pogłębiająca się przy­
jaźń naszych narodów jest po 
ważnym wkładem w dzieło po 
koju świata. Życzę rychłego 
zjednoczenia suwerennych, po 
kojowych i  demokratycznych 
Niemiec.
(—)Dr Stanisław Skrzeszewski

W NOW OOTW ARTYM gma­
chu k lin ik i pediatrycznej 

przy Szpitala Klinicznym ¡ozy 
ul. U n ii Lubelskiej mieści się 
widoczna, na zdjęciu amfitea­
tra lna sala wykładowa dla JOD 
studentów. Będą oni mogli 
stąd doskonale obserwować za­
biegi i  operacje niemowląt i 
dzieci.

800.000 dzieci
wypocznie
na letnich 
koloniach

Y\ 7 DNIU 7 BM. w CKZZ 
' '  odbyła się . konferencja, 

w czasie któręj omówiono przy 
gotowania do tegorocznej akcji 
kolonii letnich dla dzieci.

Ok. 800 tys. dzieci, które 
skorzysta w roku bieżącym z 
kolonii letnich, będzie miało za 
pewnione dobre warunki wypo­
czynku.

Domy. przeznaczone na kolo 
nie położone są przeważnie w 
najpiękniejszych miejscowo­
ściach naszego kraju w górach, 
nad morzem itp.

Szczególny nacisk położony 
będzie na sprawę wyżywienia 
dzieci oraz na zapewnienie im 
dobrej opiekł lekarskiej i pie- 
lęgniarskiej.

lutro 6 stron

ŚW IĘTO NARODU  
NIEMIECKIEGO

BYŁO TO przed siedmiu 
laty. M ilkły w  Europie 
ostatnie strzały armat­

nie drugiej wojny światowej. 
Zwycięski żołnierz radziecki 
zatykał na ruinach Berlina 
czerwone sztandary — sztan­
dary zwycięstwa, zwiastujące 
ludzkości koniec hitleryzmu, 
koniec jednej z największych 
tragedii — jaką przeżyły na­
rody.

Wiele wymowy jest w fak­
cie, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna właśnie dzień 
8 maja obchodzi jako święto 
państwowe. Uznanie dnia klę­
ski hitleryzmu za święto naro­
dowe, za święto wyzwolenia 
narodu niemieckiego, jest wy­
razem olbrzymich, na miarę 
historyczną, przemian, jakie 
dokonały się na zachód od O- 
dry i  Nysy.

Niemiecka Republika Demo 
kratyozna uroczyście obchodzi 
dzień swego święta narodowe­
go. Świętuje go z pełną świa­
domością, że wspaniałe dzieło 
budowy demokratycznego, po­
kojowego państwa niemieckie­
go, rozpoczęte przed 7 laty, mu 
si być kontynuowane aż do 
zupełnego zwycięstwa. Wyma 
ga tego pokojowa przyszłość 
narodu niemieckiego. Wymaga 
tego bezpieczeństwo wszyst 
kich narodów Europy. ^

y ) Z I Ś  w Niemczech zaohod- 
J- y nich działają ludzie, któ­

rzy podjęli zbrodnicze plany 
brutalnego fuehrera. Tymi 
ludźmi są amerykańscy impe­
rialiści. Marzą o „Weltreichn" 
w amerykańskim wydaniu, 
marzą o podbojach, o nowym 
„Drang nach Osten“.

(DOKOŃCZENIE NA  STR. 2*

P G R - y
w ciągu 15 dni
zakończyły siewy
odnosząc pełny 
sukces w  walce 
o zwiększenia plonów

SIEW Y ZBÓŻ jarych w cią 
gm najbliższych dni zosta* 

ną zakończone w całym kraju.
W kilku województwach rolni­
cy obsiali również planowane 
obszary upraw roślin motylko­
wych.

Pełny sukces w wiosennej 
kampanii siewnej odniosły Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne. 
Siew zbóż jarych przeprowa­
dzono w PGReach całego kraju 
w ciągu 15 dni, odrabiając w 
ten sposób 3-tygodniowe spóź­
nienie w siewach, spowodowa­
ne warunkami atmosferyczny­
mi. Jednocześnie podniosła się 
jakość prac uprawowych i siew 
nycb. V

.Demokratyczne siły
w  Niemczech zwią­
zane są jak najściślej
z budującą socjalizm
Polską Ludową“

- powiedział
wicepremier NRD

Walter Ulbricht
witając uczestników 
Wyścigu Pokoju

p O L  M ILIO NA berlińczy- 
-** ków potężną manifestacją 

na rzecz walki o pokój i  przy 
jaźń między narodami powi­
tało uczestników Wyścigu Po 
koju.

Na zakończenie V I etapu te* 
go wyścigu przybył na sta­
dion w  Berlinie prezydent 
NRD Wilhelm Pieck, który 
wziął również udział w  uroczy 
stym rozdaniu nagród zwyoięz 
com.

Uczestników Wyścigu powi­
tał w imieniu rządu NRD w i­
cepremier Walter Ulbricht. 

Powiedział on m. in.:
„K o c h a n i p rzy jac ie le  — spor­

towcy. Przebyliście G ranicę Poko 
ju  na Odrze i  Nysie, a w  mieście 
przyg ran icznym  by liśc ie  św iadka, 
m i doniosłych m an ifes ta c ji bra ta 
n la  się m iędzy p rz y ja c ió łm i po l­
sk im i i n ie m ie ck im  oraz przed, 
s ta w ic ie la m i ruch u  sportowego 
in n y c h  k ra jó w . Te w ie lk ie  m a n i. 
festacje b y ły  wyrazem  m ocne j wo 
l i  narodu n iem ieckiego i  podkręć 
len iem , że granica na Odrze i  Ny 
sie je s t G ran icą  P o ko ju  i że de­
m okra tyczne s iły  w Niemczech 
zw iązane są ja k  n a jśc iś le j z budu 
jącą  soc ja lizm  Polską Ludow ą“ .

Wicepremier Ulbricht za­
kończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć Prezydenta Bie 
ruta, Prezydenta Gottwalda, 
Prezydenta Piecka oraz na 
cześć chorążego światowego o- 
tyz ii »okftfu — Józefa Stalina.



2  STRONA — K U R I E R

Dla dobra wsi i miast
NEGO przemysł i  rolnictwo, wieś i  miasto są nieroz­

łącznie ze sobą sprzęgnięte, stale od siebie zależne.
Wiemy o tym dobrze i  dlatego rozbudowując przemysł pod­

nosimy jednocześnie poziom gospodarki ro lnej, wszystkimi 
drogami dążymy do zuńębszenia produkc ji wsi, a tym  samym, 
do stioorzenia chłopu lepszych warunków życia.

W  tym  kierunku zmierza po lityka Rządu i  P a rtii, która  
konsekwentnie i  świadomie stwarza coraz to nowe możliwości 
podwyższenia- poziomu życia mas chłopskich poprzez wy­
datne zwiększenie produkc ji ro lnej. Wyrazem te j p o lityk i jest 
także ostatni dekret Rządu i  Rady Państwa o obowiązko­
wych dostawach mleka na rok 1952.

W ja k im  celu dekret ten został wydany?
Przede wszystkim idzie o stworzenie warunków sprzyja ją  

cych szerokiemu rozwojouH hodowli bydła rogatego, hodowli 
w wysokim stopniu opłacalnej dla chłopa. Poprzez obowiąz­
kowy skup mleka państwo stwarza skuteczny bodziec do roz­
szerzenia hodowli w gospodarstwach chłopskich, a przez to 
do podniesienia ich dochodowości i  tym  samym — poziomu 
życia mas chłopskich. Wyraźnie wskazuje na to fak t, iż  nora 
my obowiązkowych dostaw dla gospodarstw znajdujących się 
poza obrębem miast, ustalone zostały niezależnie od ilości 
krów w poszczególnych gospodarstwach, lecz w zależności od 
ich poiuierzchni, a więc —  od M OŻLIW OŚCI hodowlanych 
gospodarstw.

Z ACHOW UJĄC za mleko z obowiązkowych dostaw ivyso- 
ką, opłacalną d la chłopa cenę, państwo udziela mu za­

razem szerokiej pomocy w  hodowli. Powiększona zostanie w y­
datnie liczba zlewni mleka, znacznie rozszerzona sieć poradni 
weterynaryjnych. Chłopi, którzy hodują zakwalifikowane cie­
lęta, uzyskają znaczne zmniejszenie obowiązkowych dostaw. 
W  poważnym stopniu obniżone będą normy dostaw dla hoa 
dowców buhajów.

Państwo, dbając o pracujących chłopów, zwalnia od obo­
wiązkowych dostaw tych wszystkich, dla których stanowiłyby 
one poicażniejsze obciążenie. Obowiązkowe dostawy nie doty­
czą więc gospodarstw o powierzchni poniżej 112 ha, W  roku  
bieżącym całkowicie zwolnieni są od dostaw posiadacze gos­
podarstw do 2 ha. Zaś na Ziemiach Zachodnich do 3 ha. 
Znaczne u lg i przysługują chłopom posiadającym■ małe dzieci.

TW A R Z A JĄ C  warunki

Cena
musi odpowiadać
wartości
Z w i ą z k i  branżowe spół­

dzielni stosują często nie­
właściwą politykę cen, która  
przyczynia się do powstawania 
remanentów. Przykładem nie­
właściwego wyceniania towa­
rów jest następujrce zestawie* 
n ie :

Drewniane łóżko wyprodu­
kowane przez szczecińską 
spółdzielnię „JAW O R” , kosz­
tuje 270 zł, a podobne łóżko, 
ale gorzej wykończone, wy­
konane w spółdzielni im. 
DZIERŻYŃSKIEG O, ma ce­
nę... 380 zł. Szafa epóldziel* 
n i „Jawor”  z dębowym fo r-  
nierem kosztuje 700 zl, f  
szafa gorszego gatunku ze 
spółdzielni „S tolarz”  •— 780 
zł. Taborety spółdzielni „Ja ­
wor”  kosztują 30 zl, a mniej 
sze taborety ze spółdzielni 
„ Stolarz”  mają cenę dwa 
razy większą.
Choćby za tym i cenami k ry ­

ły  się tajemnice niewłaściwego 
systemu produkcyjnego — dla 
odbiorcy trzeba wyznaczyć ce­
nę odpowiadającą rzeczywistej 
wartości wyrobów.

0  tym  związkom branżowym 
spółdzielni pracy nie wolno za* 
pominąć. (P )

Literaci
w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy
CZCZECISSKIE środowisko 
^ lite ra tów  organizuje w 

Dniach Oświaty, Książką i Pra 
sy odczyty i wieczory llterac* 
kie. Dziś, 8 maja, w świetlicy 
PFSJ (Żydówce) odbędzie się 
wieczór autorski St. Szydłow­
skiego. 10 maja odbędą się 
dwa wieczory literackie: S. Te- 
legi w Pyrzycach i  J. Rojcw- 
slciego w Myśliborzu. 11, 12 i 
14 maja cdbędą się kolejno 
wieczory literackie względnie 
wieczory autorskie: Sokoła w  
Dębnie, WirpSzy w Łobezie, 
Szydłowskiego w Stargardzie. 
17 maja w Kamieniu odbędzie 
się wieczór literacki Rojew- 
skiego.

Poza ty ai w czasie od 10 do 
15 maja M. K u recka wygłosi 
w Pałacu Młodzieży odczyt o 
Wiktorze Hugo oraz poprowa­
dzi dyskusję nad wystawioną 
ostatnio w Pałacu sztuką 
„Czerwony krawat”  a w Szko­
le Muzycznej — odczyt o 3. S.

znacznie szerszego niż do­
tychczas rozwoju bydła pań­
stwo zapeionia lepsze zaopa­
trzenie ludności m iast w  mleko 
i  mięso. O trzym ają vńęc mle­
ko i  jego przetwory ciężko pra  
cujący robotn icy: górnicy, lctó 
rzy  dostarczają wsi v>ęgiel, 
hutnicy — produkujący stal 
na trakto ry , pracownicy prze­
mysłu chemicznego, którzy do­
starczają nawozy sztuczne pod 
zasiew. Popłynie mleko dla 
młodzieży robotniczej i  chłop­
skie j kształcącej się na wyż­
szych uczelniach, dla dzieci w 
przedszkolach, żłobkach i  szko 
łach podstawowych, dla cho­
rych robotnikóio i  chłopów w  
szpitalach, sanatoriach, w u- 
zdrówiskach i  przebywających 
na wczasach leczniczych.

Pomagając miastu  — wieś 
pomaga sobie i  swoim dzie­
ciom, 6o nie ma dziś rozdziału 
między pracującą wsią a m ia  
etem, bo dziś wieś i  miasto — 
to jedno.

•  W  1938 roku 90.000 uczniów
•  w 1952 r. okoto 500.000 uczniów

Szkolnictwo zawodowe
prezentuje swój dorobek

w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy

rw  O KA ZJI „D n i Oświaty K s iążk i i  P rasy” , szkolnictwo za 
"  wodowe zorganizowało liczne wystawy, ilustru jące jego 
dorobek w szczególności w dziedzinie przygotowania młodzie 

ży do zawodu.
_________________________ WYSTAWĘ okręgową szkol
t  nictwa zawodowego w Białym

stoku, jedną z 10-ciu tego ro*

0 co
CHODZI?
T T e NDYRI ci dał? — Bach- 
*•** tiora odrazu ogarnia 
wściekłość. — Opiekun, coś po 
dobnego?! Dlaczego Kendyri? 
Skąd go znasz?

— Dlaczego mam go nie 
znać? Czy to zły człowiek? — 
I  obawiając się groźnego spoj­
rzenia Bachtiora, Nisso doda-

Nie Kendyri dawał, to ku­
piec dał, była-m u niego... To 
dobry...

Bachtior chwyta Nisso za ra 
mię i zapominając się, wykrzy 
kuje jej prosto w twarz:

— Kupiec... Suknia... Ken­
dyri! Była... Zwariowałaś? To 
pies... Zdejmuj suknię! Zdej­
muj, powiadam!.»

Potrząsa oszołomioną Ńisso, 
zrzuca z niej tubietejkę, szar­
pie kołnierzyk sukni. Nisso 
przerażona usiłuje się w yr­
wać. Giulriz zrywa się i  kła­
dzie ręce na ramiona Bachtio- 

a:
— Przestań synu mój! Zo­

staw ją! Zwariowałeś? W  tej 
samej chwili rozlega się 
dźwięczny głos Szo-Pira:

— Bachtior!
Bachtior od razu puszcza

Nisso, która siada na podłodze 
i zakrywa twarz rękoma. 

Szo-Płr jest już na trasie.
— Co sie tu dzieje? Oszala 

łeś, Bachtior? O eo chodzi?
O co chodzi? Dowiemy się z 

pełnej napięcia powieści P. 
Łuknickiego pt. „Nisso, dziew 
czyn* i  gór“.

Powieść ta ukaże się wkrót­
ce na łamach „Kuriera Szcze­
cińskiego“.

Święto narodu 
niemieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

I  w  tym celu sprzymierzają 
sie z niedobitkami hitleryzmu, 
w tym celu podsycają rewizjo 
nizin, wskrzeszają hitlerowski 
Wehrmacht, Niemcy zachodnie 
przekształcają w bazę agresji 
przeciwko Związkowi Radzicc 
kiemu, przeciwko Polsce i  in ­
nym krajom demokracji ludo­
wej.

Amerykańscy Imperialiści u- 
siłują zmobilizować naród nie 
miecki wokół planów trzeciej 
wojny światowej, wokół haseł 
odwetu. Pragnąc wciągnąć 
młodzież niemiecką do szere­
gów atlantyckich, obiecują jej 
podboje i „sławę“, marsz po 
Wrocław, Poznań, Szczecin, 
Warszawę.

Przeciwko tym planom z ca­
łą silą występuje Niemiecka 
Republika Demokratyczna, któ 
ra całemu narodowi niemiec­
kiemu wskazuje drogę do po­
kojowego, szczęśliwego jutra  
Niemiec. Pod jej przewodnic­
twem miliony Niemców z obu 
części Niemiec czynnie wystę 
pują przeciwko remilitaryza- 
cji i wypowiadają się za utwo 
rżeniem zjednoczonego, demo 
kratycznego państwa niemiec­
kiego.

Walka ich ma decydujące 
znaczenie dla losów Europy. 
Na kluczowa role rozwiązania 
problemu niemieckiego w du­
chu utworzenia zjednoczonego, 
pokojowego państwa niemiec­
kiego wskazywał Józef Stalin, 
stwierdzając, że „istnienie po­
kojowych demokratycznych 
Niemiec, obok istnienia poko­
jowego Związku Radzieckiego 
wyklucza możliwość nowych 
wojen w  Europie, kładzie kres 
przelewowi brwi w  Europie...“

N ie m ie c k a  Republika De 
mokratyczna powstała ja ­

ko owoc historycznego zwycię 
stwa ZSRR nad faszyzmem, ja  
ko owoc konsekwentnej poli­
tyki ZSRR.

W ielki jest wkład NRD w 
walkę, którą toczą dziś naro­
dy w  obronie zagrożonego pra 
wa do pokoju. Wielki jest 
wkład Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED), stojącej na cze 
Ie walki narodu niemieckiego.

Polskę łączą z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną więzy 
serdecznej i  owocnej współpra 
cy. Wspólna jest nasza walka, 
wspólny jest nas® cel. Oba na­
sze kraje są ważnymi ogniwa­
mi światowego obozu pokoju. 
Zdajemy sobie sprawę, ie  na­
sza przyjaźń, nasza współpra­
ca w poważnym stopniu utrud 
nia następcom Hitlera realiza­
cję ich zbrodniczych planów.
' W dniu święta przesyłamy 

narodowi niemieckiemu gorą­
ce życzenia, by ®wydęstwo u- 
koronowalo jego ofiarne w y­
siłki. Będzie to naszym wspól­
nym zwycięstwem. Zwycię­
stwem wszystkich pokój miłu­
jących ludzi.

Kolorowy film  
o Wyścigu Pokoju
aa kręcą Film Polski 
i „Defa“

E
skim Jorisem Ivensem na czele 
nakręca kolorowy film  wspól­
nej produkcji Filmu Po^kiego 
i „Defy” , obrazujący przebieg 
Międzynarodowego Kolarskie­
go Wyścigu Pokoju.

dzaju w kraju, otworzył uro­
czyście prezes Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 

- Janusz Zarzycki.
Analizu jąc dorobek szkol­

nictwa. zawodowego prezes 
Zarzycki stwierdził, że gdy 
w roku 1938 w  szkołach za­
wodowych uczyło się 90 tys. 
uczniów, to w bieżącym roku  
w  szkołach zawodowych 
wszelkich typów pobiera nau 
kę około 500 tys. dzieci ro­
botników i  pracujących chło 
pów.

Kuźnicki wygrywa VII etap 
a Vesely zdobywa żółtą koszulkę
UROC ZYŚC IE żegnani w y je c h a li E tap V I I ,  k tó ry  rozegrano 04 

z B e rlin a  ko la rze  na trasę  V I I  p o ło w y  dystansu p rz y  pada j ącyn t 
etapu, kończącego się w  L ip sku , deszczu, zaliczyć trzeba do e tapów  
O d jeżdża jących zaw o dn ików  żeg- szybk ich , gdyż p rz y  d ługości 195 
n a ł w iceprem ier NRD, W a lte r U l-  k m  ¿ w  tru d n y c h  w a ru n ka ch  a t- 
b r ic h t, żegna ły s e tk i ty s ię cy  m iesz m osfe rycznych, przec ię tna  w yno s i 
kań ców  B e rlin a , żegna ły h u rag a - 37 k m  na godzinę, 
no w e  o k rz y k i „F re u n d sch a ft i
F r ie de n ” . 7 A R A Z  po s ta rc ie  czo łów ka na -

F tan s iódm v "  da ła  os tre  tem po. Odrazu za- 
p rzyn ió s l po - częli odpadać od zw a rte j s ta w k i 

**■ . . ...., * v .  zm ia - a'h o  pechow cy, k tó rz y  m ie li de -
n v  zarów no ie k ty , a lbo też os łab ien i ju ż  dó - 
w  k la s v f ka - tychczasową w a lką  zaw odn icy, 
eh zesDoło- Na 70 k m  w yśc igu  in ic ju je  u -  
w e i 1ak i  in -  c ieczkę W ó jc ik  w spó ln ie  z boha- 
d v w id u a ln e i te re m  w czorajszego etapu D eu t- 
K o la rze  N R D  schem. D w ó jka  ta  uzysku je  na - 
s tra c ii i koszu l w e t przewagę, ale in n i n ie  zasy- 
k i  p rzo do w n i- gruszek w  pop ie le  Rzuca
k ó w  w yśc igu  s,5 w  sam o tny  pościg W ood i  o-
na korzyść  s'3 ga cel. Za n im  od g ru p y  od-
n ips lvchan 'e  ry w a ją  się K o lev . D im o v , Hansen, 
rów no  ja d ą - K irc h h o f i K u ź n ic k i, b y  p0 k ilk u -  
cych  re p ie -  nastu  k ilo m e tra ch  fa n ta s tycz - 
zen ta ntó w  A u  ne8o pościgu złapać trzech  Ucte- 
g li i.  R ów nież k in ie ró w . S y tua c ja  ta  trw a  do o- 
nasz ro d a k  z ko ło  setnego k ilo m e tra . Późnie j 
F ra n c ji S ta- je d n a k  Vese ly  w idząc, że d y -  

k i i i r Ó > ć K t  '■ b le w sk i m u -  stans wzrasta , z ko legą z  d ru ż y n y
/  • s ia ł Ł ć  żó ł N eslem  rusza rów n ie ż  w  pościg.

tą  koszu lkę  k tó ry  w  e fe kc ie  — m im o  up ad ku  
znanem u nam  w szys tk im  od la t  b l's k o  m e ty , p rzym esie  m u  wspa- 
doskonałem u i  jed ne m u z n a jb a r-  n ia ły  sukces żó łtą  koszu lkę  U-

J a k  p o w s ta ło  
s p o ł e c z e ń s t w o ?

Ciekawa wystawa 
w Muzeum Pomorza Zachoduiego

W DNI Oświaty. Książki i 
Prasy otwarto w Szcze­
cinie w wielkich salach 

Muzeum Pomorza Zachodnie­
go niezwykle interesującą w 
treści, a bardzo estetycznie 
zmontowaną wystawę pt. „H i 
storia rozwoju społeczeństw 
pierwotnych*’.

Eksponaty wystawy w y­
pełniają trzy wielkie sale 
pierwszego piętra muzeum. 
Treść — to przejrzysty, zna 
komicie opracowany prze­
gląd rozwoju społeczeństwa 
ludzkiego od czasów przedhi 
stoitycznych —  do zmierz­
chu feudaftzmu. Główny 
motyw wystawy — to stwier 
dzenie i udowodnienie nie­
zbitymi przykładami, ie  roz 
wój społeczeństwa uzałeż- 
niony jest jak najściślej od- 
rozwoju narzędzi produkcji. 
Zaczynamy cd historii pow­

stania ziemi i  rozwoju pierw­
szych organizmów żywych. Na 
stępuje pierwsza epoka ka­
mienna. Narzędzia produkcji 
i nadbudowa: zwyczaje społe­
czeństwa, wierzenia i  obrzę­
dy. Wystawa obrazuje, że pew

KIPA FILMOWA z wybit 
'nym reżyserem holender-

B iuro
notarialne
powinno pracować
na dwie zmiany
u y  ZWIĄZKU z konieczno- 
'  ’  ścią przedstawienia u 

władz metryk urodzenia i  ślu­
bu oraz innych dokumentów 
dla uzyskania dowodów osobi­
stych, do Państw. Biura Nota* 
rialnego przy ul. M. Buczka 
zgłaszają się codziennie setki 
interesantów po odpisy doku­
mentów i  po uwierzytelnienie 
odpisów.

Trzech rejentów oraz perso­
nel pomocniczy biura nie mo­
gą podołać tysiącom zamówień 
na akta notarialne, mimo że 
załatwianie interesantów odby­
wa się sprawnie. Zbyt dużo 
czasu zajmują wpisy do księgi 
repertorium. Podczas urzędo= 
wania od godz. 9 do 14 biuro 
jest w stanie załatwić tylko 
około 150 spraw dziennie. Po­
nadto mieszkańcy Szczecina 
zatrudnieni w godzinach urzę­
dowania biura mają trudności 
ze zwolnieniem z pracy dla spo 
rządzenia odpisów.

Należałoby przeto urucho­
mić drugą zmianę personelu 
biura, która by przyjmowała 
interesantów w godzinach 
popołudniowych. N a ten cel 
powinny się znaleźć odpo■

nego typu narzędzia produk­
cji. charakterystyczne dla da­
nej epoki, przetrwały do cza­
sów najnowszych u ludów 
pierwotnych, których zwycza­
je 1 obrządy odpowiadają ów­
czesnym.

Epoka brązu — formy odlew 
nicze, kowadło. Ciekawa 
skrzynka podróżna jakiegoś 
kupca, znaleziona na Pomorzu 
Zachodnim, z okresu kilku­
set la t przed naszą erą. Pierw 
sze osady obronne. Epoka że­
lazna — odkopane resztki pie 
ca do wytopu żelaza. Ustrój 
niewolniczy, w którym po raz 
pierwszy wyodrębnia się rze­
miosło od rolnictwa.

W  drugiej i  trzeciej sali 
zgromadzono dużą ilość ek­
sponatów, dotyczących kul­
tury Słowian. „Krainy Sło­
wian są najlepszymi z krain 
mieszkańców północy”. — 
stwierdził w  X  wieku słyn­
ny arabski podróżnik Ibra­
him Jbn Jakób. Grody i pod 
grodzią —- ośrodka władzy i 
produkcji; narzędzia rolni­
cze, narzędzia rybackie, wy 
roby garncarskie, ubiory 
— wśród nich jedtyny z 
tych. które przetrwały ger­
manizację Pomorza Zachod­
niego t. zw. „strój pyrzyc- 
ki”.
Niepodobna wymienić tu 

choćby w  krótkim  streszcze­
niu wszystkie tak ważne i  inte 
resujące zagadnienia nauko­
we, którym poświęcona jest 
wystawa. Trzeba ją zwiedzić 
— i  to nie tylko obejrzeć, ale 
przestudiować, poświęcić jej 
conajmniej kilka godzin. Za­
pewnić tylko możemy że war­
to, że zawiera mnóstwo nie­
zwykle cennych wiadomości, 
że pozostawia głębokie wraże­
nie i  spełnia doniosłą rolę wy 
chowawczą.

grupą n ie  no to w a ły  daw no k ro n i­
k i  W yśc igu  P o ko ju . Schy len i nad 
k ie ro w n ica m i d w a j Czechosłowa- 
c y  z up ore m  po ch ła n ia li szosę, do­
p in go w an i przez dz ie s ią tk i tys ięcy  
m łodz ieży FD J. S zybko dochodzą, 
bo ju ż  na 140 k ilo m e trze  łączą s ię  
z g ru pą  czołową. N ie  b y ła  to  je d ­
nak os ta tn ia  próba pogoni. D d 
p rzo du ru s z y li d w a j A n g lic y  JO$ 
w e tt  i  Steel, b y  w ra z  ze zn a jd u f 
ją cym  sie na przedzie W oodem  
w a lczyć o zw yc ięstw o dru żyno w e . 
I  ta  p ró ba  po w iod ła  się.

Od te j c h w il i  n ie  b y ło  wiek-* 
szych zm ia n  z w yśc igu . C z o łó w k i 
w  g ru p ie  do jech a ła  d o  L ip ska  i  
do p ie ro  na os ta tn ich  k ilo m e tra c h  
tra sy  na  czoło w yszed ł K u źn ick i*  
k tó ry  n ie  odda ł ju ż  prow adzen ia  
do  końca. Na u lica ch  m iasta V e i 
se ly  m ia ł upadek, uszkodz ił w ide« 
lec, a le  d o jech a ł do  m e ty  z m a łą  
s tra tą , k tó ra  n ie  odebrała m u  żół* 
te j koszu lk i.

Z  P o lakó w  ob ok  W ó jc ika  dob* 
rze  po jech a ł K la b iń s k ł. k tó ry  zna* 
la z ł się na czele d ru g ie j g ru p y . 
K ró la k , H adasik, Jarząbek i W rr«  
s ińsk i, k tó rz y  m ie li k ło p o ty  ze 
sprzętem  (dę tk i, p rze k ła dn ie  itp .)  
u p laso w a li się m im o  początkow o 
d o b re j jazd y , na da lszych miej-* 
scach.

ó sm y e tap L ip sk  — C he m n ltz  
195 k m  d łu g . będzie m ia ł pow ażne 
w zniesienia , zwłaszcza na u licach 
m iasta Meerane. E tap te n  przynie-* 
sie na pew no dalsze zm ia ny .

Wyniki VII etapu
1. K u ź n ic k i (Pol. F r .)  5:29:42. 1>) 

D im ov (B u łg .) 5.30:43, 3) K irc h h o f 
(NR D ) 5:30:44, 4) W eihsenbacher 
(A us tr.) 5:30:45, 5) La  G rouw  (H o l) 
5:30:46, 6) Jonet (F r.) ta k i sam. 
czas, 7) Nesl (C3R) 5:30:47, 8) Roep 
ke (D ) 5:30:48, 9) Steel (A ng l.)
5:30.49, 10) W ood (A ng l.)  ta k i sam  
czas, 11) K o lew  (B u łg ) 5:30.50. 12) 
J o w e tt (A n g l)  5:30:51. 13) W ó jc ik  
5:30:52, 14) Vesely (CSR) 5:31:19 I  
15) Hansen (D ) 5:33:45, 18) K la b in -  
sk i 5.39:20, 29) K ró la k  5.45:37; 31) 
Hadasik 5:46:11, 32) Jarząbek

.5:46:13 i  50 W rzesiński 5:59:35.

K LA S Y F IK A C JA  IN D YW ID U A LN A 
PO S IED M IU  ETAPACH:

1) Veselv (fcSR) 32:25:49. 2) Stab 
lew ski (Pol. F r .)  32:25:50, 3) Ver- 
schu ren (Belg .) 32:28.44, 4)
D eutsch (A us tria ), 32:29:42, 5) De 
G ro o t  (H o l) 32.30:00 6) S tee l
(A ng l) 32:31:51, 7) D im ov (B u lg ) 
32:33:05, 8) W ood (A n g l)  32:37:41, 
9) Jo w e tt (A ng l) 32:40:53, 10)
Schur (N R D ) 32:42 06, 13) W ó jc ik  
32:45.40, 18) K la b iń s k i 32:50:07, 24) 
Hadasik 33:00:54, 25) K ró la k
33:06:42, 41) W rzesiński 33:29:00,
52) Jarząbek 34 00:01.

1) A n g lia  16:32:29. 2) B u łga ria
16.40:57 3) CSR 16:41:20, 4) Polska 
16:53:49, 5) NR D  16:54:55, 6) H o lan  
d ia  16:57 35, 7) Be lgia 17:09:27, 8) 
R um un ia ' 17:15:51, 9) D an ia
17:29:59, 10) F ra n c ja  17:42:49.

K L A S Y F IK A C JA  DRUŻYNOW A 
PO S IED M IU  ETAPACH:

__  97:35:54, 2) NRD
, 3) CSR 97:52:44, 4) H o la n ­

dia  y»:01:01, 5) B u łga ria  98:01:35, 
6) Polska 98:17:17. 7) Be lgia
98:24:07, 8) R um un ia  99:30:39. 9)
D an ia 99 51:38, 10) W łochy
100:06:06.

wiednie kredyty.

f i lm  p t. „F e lik s  D z ie rżyńsk i* , 
święcony życ iu i  dzia ła lności tego 
w ie lk iego rew o lu c jo n is ty  i  p łom ień 
nogo bo jow n ika  o socja lizm  A u to ­
rem  scenariusza je s t N Pogodin. 
F ilm  reżyseru je N. Kalatazow.

•*: W  BONN odbyła się po tężna de 
m o m tra c ja  przeciw ko po lityce  A . 
denauera, a przede w szystk im  prze 
c iw ko „u k ła d o w i ogólnem u“ . M aa i 
fpstanci w ysunęli żądanie w ycofa­
n ia  w o jsk  okupacy jnych i  szybkie 
go zaw arcia tra k ta tu  pokojowego. 
W de m on stra c ji bra ło  ud z ia ł 
60.000 osób Podobne dem onstracje 
od by ły  się w M onach ium , H am bur. 
gu . Norym berdze, D usse ldorfie i 
w ie lu  in n y c h  m iastach N iem iec za

(P ) chodnic h*

87:52
A n g lia
:31, 3) C

Co mówi zwycięzca
Kuźnicki

- Ig o  zwycięstwa — m ów i rozpro­
m ie n io ny  nąsz rodak z F ra n c ji, 
K u ź n ic k i Nasze w ychodźctw o p rzy j 
m(e na  pewno w iadom ość o dobre j 
postaw ie Stablewskiego i  m o je j w 
wyścigu z w ie lka  radością Mus-zę 
przyznać, że z  e tap u  na etap je - 
dzie m i się coraz lep ie j i  że m am  
ja k  na jba rd z ie j am b itne  p la ny  na 
przyszłość O ostateczne zwycięstwo 
w  Pradze w alczyć będę z całych
Siłr
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Stan is ława

Q JUTRO »
0

C ZW ARTEK

D ZIEŃ
ZW Y C IĘ ­

STW A

PROGNOZA POGODY

DZIŚ  zachm urzenie zm ienne, 
m ie jscam i p rze lo tne  opady, 

te m p  nocą ok. 10 st., w  ciągu 
d n ia  do 20 st., (na jw yższa tem p. 
w czoraj na  Pom orzu Zach w  Szcze 
c in ie  1 Resku — 25 st., na jn iższa 
w  Ś w ino u jśc iu  —  15 s t.) , w ia try  
zm ienne, g łó w n ie  p łd .-zach. od 3 
do 5 m ." na  sek-

Puk, puk!

PR ZY pawilonie turystycz­
nym P T T K  (Brama Por­

towa) ustawiono niedawno k il 
ka estetycznych gablotek z a- 

fiszam i i  zdję 
darn i propugu 
jacy m i . tu ry ­
stykę i  piękno 
naszego kra ­
ju .
Gabloty bu­
dzą powszech­

ną dekawośó i  chwalimy 
P T T K  za tę pożyteczną in ic ja  
tywę. Szkoda tylko, że paw i­
lon jest jeszcze dągle zam­
kn ięty na cztery spusty■ Acz­
kolwiek sezon turystyczny je ­
szcze się nie rozpoczął, ale aura  
i  przygrzewające mocno sło­
neczko stuka ją  ju ż  do zam­
kn ięte j bramy pauńlonu.

Przedstawiamy...
rT 'R ZE B A  wszystkim zapre- 

zentowaó miłego p. W ŁA ­
D YSŁAW A SŁU CHASIN- 
SKIEGO, studenta I I  roku  
Szkoły Inżynierskie j. Zasłużył 
na, to w  zupełności, gdyż od 

grudnia ub. ro

wego.
N a pewno ten 
wysoce społecz 

ny wysiłek p. 
Władysława da, na maturze 
praktyczne rezu ltaty w  postaci 
bezbłędnych •odpowiedzi jego 
słuchaczy.

Albo rybka, albo pipka
W  C HO DZIM Y do sklejm  

rybnego:
• — Czy są ryby?

— Nie ma.
— Przepra­
szam. A  to co 
takiego ? —
wskazujemy 
na stojącą za 
ladą skrzynię 
pełną ryb.

— To jest dorsz!
Więc cóż u  licha? Czy dorsz 

to drób, czy może jarzyna?! 
A  przedeż wszyscy amatorzy 
ryb ze smakiem jedzą popular 
nego wątłusza.

Plan inwestycji miejskich
w bież. roku przewiduje m. in.

C ZW ARTEK, 8 m a ja  1952 r.

W fad. g.: 5,05, 6 30, 12 04, 17,
21, 23.50.

5.10 aud. d la  w si; 5.35 konc. po­
ra n n y ; 5.58 sygnał czasu; 6.00 s ta n  
pogody; 6.05 g im n : 6-15. 7.20 i  7.35 
m u z  rozr; 7.50 ka le nd , rad ; 11,45 
11.45 G łos m a ją  kob ie ty ; ' 11,57 
sygn czasu; 1215 p iosenki radź; 
12.30 aud. d la  w s i; 12.45 ,,Na swój 
ską n u tą " ;  13.15 in fo rm ; 13.25 p ro ­
gram  13.30 d la  k lasy I —I I ;  13 55
d la  k lasy I I I —IV , 14.15 konc sy iń f 
1510 frag . pow. lau reata  tego r. na­
grody s ta lin ow sk ie j; 15.30 d la  św iet 
l ic  dziec; 16 00 W szechnica Rad; 
17.05 odpow fa li  49, 17,35 koresp 
z zagr; 17,30 ros. p ieśni lu d ; 17,40 
.,Oblicze dn ia “ ; 18.00 ..D la każdego 
coś m iłe g o "; 19.30 m uz., 20.00 XI 
aud. z c y k lu : „ In s tru m e n ty  m u ­
zyczne“ ; 20.20 s u ity  o rk  ; 20 59 stan 
pogody: 21 26 s p o rt; 21.30 „B o le ­
sław B ie ru t" ;  21.45 „W arszaw a — 
B e rlin  — Praga“  m uz . 21.50 
W szechn. R ad; 22,10 m uz ; 22.15 
rep. z  W yścigu P o ko ju ; 22,30 m uz. 
kam er; 23.00 u tw . m u z  sym fon.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program  lo k a ln y )

5.20 uwaga PO M -y; 5.25 m uzyka;
8.00 d la  każdego coś m iłego ; 13.20 
ryb a ck i serwis zalewowy; 16 20 wiad. 
Pom. Zach; 16.30 rozm ow y na  te ­
m a t u lu b . ks iążk i; 16.35 m uzyka; 
16.50 „R a c jo n a liza to r P io tr  H usak";
19.00 re c ita l fo rte p ; 19-20 „J a k  łow i 
llśm y  w k w ie tn iu “ ; 21.30 aud dla 
zagr; 22 00 a rie  w  w yk. E nrica Ca- 
ruso ; 22,30 aud. d la  zagranicy;
24.00 ryb a ck i serw is morski^

•  budowę dwóch wiaduktów
•  rozbudowę sieci wodociągów
•  cztery nowe autobusy
•  lepsze wyposażenie MP0

O O  OSTATNICH debatach nad tegorocznym budżetem 
MRN ustalono plan inwestycji, które mają być wyko- 

nane w Szczecinie do końca bieżącego roku.
ODBUDOWANE będą 2 wia 

dukty żelbetowe w  dzielnicy 
portowej i  na Pomorzanach. 
Roboty już się rozpoczęły.

Miejskie Przedsiębiorstw© 
Oczyszczania zakupi około ty 
siąca zbiorników (kubłów) na 
odpadki oraz 4 samochody clę 
żarowe do wywożenia śmieci.

Najwięcej inwestycji prze­
prowadzi przedsiębiorstwo Wo 
dociągów i Kanalizacji, które 
poza rozbudową sieci wodocią 
gów w Szczecinie przeprowa­
dzi inwestycję w Kamieniu 
Pomorskim. Ukończona będzie 
budowa studni głębinowych 
na stacjach POM w Pilicho- 
wie i Skolwińie, a stacja POM 
w  Golęcinie będzie zautomaty 
zowana i  otrzyma sygnaliza-

Wielką
turystyczną
imprezę
samochodową
organizuje
PZMot. i PTTK
W  N IEDZIELĘ 18 L>m. PZ 

MOT. i Tow. Turystyczno- 
Krajoznawcze organizują wiel 
ką imprezę turystyczną dla sa 
mochodów i mbtocykli pod na­
zwa JEDNODNIÓWKA JAZ­
DA TURYSTYCZNA. W jeź- 
dzie tej mogą wziąć udział 
wszelkie osobowe pojazdy za­
kładowe i prywatne. Dyrekcje 
zakładów pracy powinny wyko 
rzystać imprezę jako nagrodę 
i wyróżnienie dla przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów, 
umożliwiając im udział w im­
prezie obok kierowców wozów.

Na trasie ok. 200 km pro­
wadzącej w „Nieznane”  przez 
urocze ukolice województwa, w 
jednym z pięknych miaste­
czek przewidziane są próby 
zręczności dla kierowców.

Zapisy uczestników przyj­
muje oraz informacji udziela 
PZ Mot., al. Jedn. Nar. 23, w 
godz. od 8 do 18 do dnia 12 
bm. (tel. 52-47). (BP)

Już wkrótce
zniknie
zawalidroga
z arterii 
nadodrzańskiej
Z PRAWDZIWA satysfak- 

cją podajemy naszym czy­
telnikom wiadomość, że wresz­
cie zostanie rozebrany budy­
nek b. Urzędu Zatrudnienia, 
stojący w poprzek arterii nad 
odrzańskiej.

Sprawą tej ruiny zawalidro 
gi zajmowaliśmy się na łamach 
naszego pisma wielokrotnie w 
przeciągu paru ostatnich lat 
— wskazując na konieczność 
niezwłocznego je j usunięcia. 
Jak informuje nas Wydz. 
Prez. MRN zwłoka nastąpiła 
na skutek zastrzeżeń Min. Bu 
downictwa. Obecnie minister­
stwo przekazało całą sprawę 
do rozpatrzenia tut. władzom 
budowlanym, w wyniku czego 
zwołano niezwłocznie komisję 
budowlaną, która jednogłośnie 
zadecydowała o rozbiórce tego 
budynku na odzysk materiałów 
budowlanych. Już w najbliż­
szych dniach Miejskie Przeds. 
Rozbiórkowe przystąpi do ro­
boty.

Całe społeczeństwo Szczeci­
na, które tak licznie odwiedza 
w dni świąteczne bulwar Odry, 
niewątpliwie przyjmie tę wia­
domość z dużym zadowoleniem, 
ale najbardziej wdzięczni okażą 
się niewątpliwie kierowcy szcze 
cińskich pojazdów mechanicz­
nych, zmuszani do omijania za 
walidrogi po fatalnych objaz­
dach.

Dziękując z góry Wydz. 
RM RN za zlikwidowanie ru  
dery pragniemy przypomnieć 
równocześnie o istn ien iu  po­
dobnej sytuac ji na placu Żoł 
nierza z ru inam i byłego tea­
tru , które nie tylko 3zpecą, 
ale i  zagrażają; bezpieczeń­
stwu publicznemu. (n )

cje
A/fTEJSKIE Przedsiębiorstwo 

Komunikacyjne mimo fa­
talnego stanu taboru otrzyma 
w bieżącym roku zaledwie 
4 nowe autobusy, samochód 
ciężarowy, 14 silników i 5 na 
stawników.

D YŻU R Y APTEK 
N r 1 — a l. W o j. PoU  49._

Nowy tabor w  większej ilo­
ści sprowadzony będzie dla 
MPK dopiero w  przyszłym ro 
ku, a mianowicie przedsiębior 
stwo to otrzyma 10 tramwajo­
wych wagonów motorowych i 
10 wozów przyczepnych, a po 
nadto 12 autobusów. Nie zaspo 
koi to  potrzeb komunikacyj­
nych Szczecina, bowiem ze 
względu na znaczne zniszcze­
nie taboru potrzeba w  chwili 
obecnej aż 81 wozów silniko­
wych i przyczepnych.

W bieżącym roku uzupełni 
swój sprzęt Miejskie Przeds.
Remontowo -  Budowlane, któ 
re otrzyma jedną wywrotkę sa

trycznych, 6 wyciągarek feozło 
wych oraz 2 przyczepy samo­
chodowe.

Odbudowa przyczółku filaru 
mostu Sobieskiego na Odrze 
nastąpi w  przyszłym roku. (p)

TEATR  PO LSK I —  „R o dz in ka “
— godz 19.15.

TEATR  WSPÓŁCZESNY —
„Świerszcz za kom ine m “  — g. 19.15 

*  *  *
COLOSSEUM — „N ę dzn icy “  — 

I  ser. — prod, fran c . — g. 16.30,
18.30, 20.30.

B A Ł T Y K  — „P e łn ą  pa rą“  — 
p ro d. węg. —  g. 16.30. 18.30. 20.30.

M ŁOD A G W AR D IA  — „Z aręczy­
n y  K o r in n y  S ch m id t“  — prod 
NRD — g. 16.30. 18.30. 20.30.

P IO N IER  — „Nasz c lile b  powszed 
n i“  — prod. NRD —  g. 14 30, 16.30,
18.30.

„O s ta tn ia  noc“  — prod. radź. — 
g. 21.30

R O ZM AITO ŚCI — S pecja lny p ro ­
gram  popu larno -  naukow y n r  15— 
g. 11. 13. 20.30.

H U T N IK  — S to łczyn — „ś lu b y
kaw a lersk ie " — prod, radź — g.
16. 18. 20.

PRZYJAŹŃ — D ąb i- —  „D ia b e l­
ska grań“  — prod. CSR — g. 16, 18,
20.

1 M AJ 
nieznany ’
16, 18, 20.

N r 8 —  u l, Rocsevelta 51.

Zapisy kandydatów
do wyższych 
uczelni
aktorskich
Szczecinie została u tw o rzon a K orn i 
s ja R ekru tacy jna  dla kandydatów  do 
wyższych ucze ln i a k to rsk ich  K o . 
m is ja  będzie urzędowała i  udzie la­
ła in fo rm a c ji w  dn iach 9, 10. 13. 14 
bm . w  św ie tlic y ' T e a tru  Polskiego 
w  godz. od 17 do 18. Od kandyda­
tów  wymagane je s t św iadectwo doj 
rzałoścl. (m )

W  nowym  rozkładzie jazdy

Szczecin uzyska lepsze 
połączenie z Warszawą

Zapomniano jednak 
o ośrodkach wczasowych
O  OKROCZNIE w  sezonie letnim rozkład jazdy ulega 

zmianie. Lato — to okres zwiększonych przewozów pa 
sażerskich. Świat pracy jedzie na wczasy, w rejonach wfięc 
posiadających największą ilość ośrodków wczasowych za­
chodzi konieczność zwiększenia ilości pociągów pasażer­
skich.
T R Z E R A  p rz y z n a ć , Że te g o -  Dotychczasowy pociąg m iędzyna-, . . ._, . , . rodowy kursujący na trasie Odraroczny letni rozkład jazdy Port -  Praga zabierał w Szczecinie 

szczecińskiej DOKP zawiódł specjalne wagony do Krakowa. Po. 
pewne nadzieje W nim pokła- c>9/ ten wyjeżdżał ze Szczecina n j  __ _._godz. 20.06. Obecnie w nowym roz­dane. Oprócz paru bardzo wy- kia(j7.je ja7(jy nic uwzględniono te- 
godnych pociągów łączących go 1_ podróżni zmuszeni będą prze- 
centrum Polski ze Szczecinem, ”
zapomniano o rzeczy najważ­
niejszej — o wczasach.

Więcej takich
imprez

V IE D Z IE L N Ą  im preze rozryw ko- 
wa dla na jm łodszych obyw ate li 

Szczecina w pa rku  im . H . Saw ickie j 
na leży zaliczyć do udanych. P rzy 
p ię kne j słonecznej pogodzie grom a­
d y  dz iec i z m am usiam i p rzyb y ły  na 
zapowiedziane zabawy i  zawody

Z w ie lk im  zain teresow aniem  
śledzono wyścig na h u la jn o ­
gach, a zwycięzców nagrodzono 
braw am i |  ró żn ym i P rzyboram i 
szko lnym i Szereg pom ysłow ych 
g ie r dało możność wypróbować 
dziec ia rn i swój s p ry t i  zręczność. 
Starsze dzieci m ia ły  a tra kcy jne  
strze lanie z w ia trów ek do tarcz. 
Przy te j oka z ji w ie lu  chłopców 
żałowało, że n ie zb y t p rzyk ład a li 
się do szkolnej a k c ji zb ió rk i m a­
k u la tu ry , gdyż strzelanie by ło  
nagrodą za najlepsze w te j a k c ji 
w y n ik i.

O R G AN IZA C JA im prezy spoczy­
wała w  rękach ZM P z Pałacu 

M łodzieży, żałować ty lk o  na leży, że 
Zakłady M leczarskie oraz M H D  nie 
zainsta low a ły  w  P a rku  swoich s to ­
isk. Jeden „D o m  K s ią żk i“  u ru ch o ­
m ił sto isko  z lo te r ią  książkową — 
a ro zp rze da ne  praw ie  w szystkie 
losy św iadczy ły  o du żym  powodze­
n iu  tego s to iska , chociaż w ybór w y 
g ranych książek n ie  bardzo nada­
w ał sie d la  w ieku  dziecięcego. 

Zadowolone buzip świadczyły 
n a jle p ie j o  celowości ta k ic h  im ­
prez. Jedynym  zm artw ien ie m  by­
ła  niepewność ozv te ż  w  przyszłą 
n iedzie lę odbędzie się podobna 

zabawa. (u )moehodową ZIS, 6 wint! ciek

M O TO C YKLIS TĘ z o fic y n y  b lo ­
ku  p rzy  u l. Bo i. Śmiałego 31 proszą 
sąsiedzi, b y  n ie  straszy ł dzieci o 
godz. 6 ha ła ś liw ym  zapuszczaniem  
m oto ru  i  by  swego „ru m a k a “  za­
puszczał na  u lic y .

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

SPÓŁDZIELNIA PRACY In ż .-B ud . „O sad n ik  W oj 
skowy“  w  Szczecinie, u l  L . H e yk i 23 zaangażu­
je  STARSZEGO KSIĘGOW EGO (pracu jącego sa­
m odzie ln ie ) z dn iem  15 m a ja  1952 r. W arun k i 
do om ówienia w  R ef. K a d r, 487-K

s  OBWIESZCZENIA

W  związku z obw ieszczeniem  Prez. W RN w 
Szczecinie z  d n ia  3 1 .III.52 r. w  spraw ie re je s tra ­
c j i  i  skupu m e ta li n ieżelaznych podaje sle adre­
sy punk tów  „W sp ó lno ty  Zbieraczy“ :

N r. 1 przy u l. Jab łonkow skie j 11 w Szczecinie. 
N r. 2 p rzy  u l  N iem cewicza 15 „
N r. 3 p rzy  u l.  Swarożyca 16 „
N r 5 przy u l.  D uń sk ie j 39 w O dra Porcie. 
Adres b iu ra  S p.n i. A l. W ojska Polskiego 61, a 

n ie  16 ja k  podano w  obw ieszczeniu. 486-K

K o m is ja  L ikw ida cy jna  Kasy Zapom ogowo-Po­
życzkow ej p rzy  PBP N r 6 w zywa w szystkich d łuż 
n ik ó w  do zw ro tu  po życzk i do d n ia  31 m a ja  b r. 
Po up ływ ie tego te rm in u  sk ie ru je  się sprawy 
przeciwko d łu żn iko m  do Sądu.

Jednocześnie K o m is ja  ogłasza dalsze w yp ła ty  
w kładów  na li te r y  od G—;K  w  dn iach od 13 do 31 
m a ja , od L  do O od 10.YI. —  30.VI i  od P—Z 
od 10.YII do 31.VII.52 r . 490-K

KU G LA R Z M aria  zgłasza
zgubienie leg. s łużbo­
w ej N r 004003. Ser. 0

1737-CJ

K W IA T E K  Aleksandro 
zgłasza zgubienie k a r ty
m e ld u n ko w e j. 1738-G

BALC ER ZAK Jan ina 
z zgłasza zgubienie dowo 
du osobistego, d o ku m e n t 
ś lubu Szczecin, A l. M. 
Buczka 24a—17. 1739-G

K Ę D ZIER SKA A n to n in a  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. 1746-G

PASEK M ieczysław  i  A -

i OGŁOSZENIA DROBNE I Ł
i'

SAMOCHÓD D K W  na 
chodzie do sprzedania. 
Pod juchy, u l. Berka Jo- 
sielewicza 2. 1720-G

LO KALE

ZA M IE N I?  dwa m ieszka 
m a  po 2 poko je  *  kuch ­
n ią , f ro n t na jed no  m ie­
szkanie 4 lu b  3 pokoje , 
kuch n ia  — łazienka 
W iadomość: u l. K r . Jad­
w ig i 24—11, fro n t, IJ I  p. 
od godz. 10—12. 1629-G

M ŁODE m ałżeństw o, 
dz ienn ikarz i  leka rka , po 
szuku je  dwóch pokoi su­
b lokatorskich . O fe rty  
składać: sek re ta ria t „ K u  
r ie ra "  — M IR . 1659-G

NAUKA

KU R SY pisania na m a­
szynach m etodą ślepą — 
dziesięciopalcową J u ra n ­
da l l a  — Pogodno 
__________________ 1604-G

RÓŻNE

ZG IN Ą Ł ośm iom iesięcz­
n y  pies czarny „S eter“ . 
Odprowadzić za wynagro 
dzeniem. Jedności N a ro ­
dow ej 39—5. F ro n t.

1731-G

PR ZYB ŁĄ KAŁA się sucz 
ka —  re jo n  lasku A rkoń  
skiego b ia ła  szorstkow ło 
sa żó łte  p lam y, ogon ob 
c ię ty . Odebrać P o n ia tów  
skiego 56-1 do 16-ej.

1729-0

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGU BY

SY R K IEW IC Z  Joanna
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m eldunkow ej. B-3

TR EU TZ  Franciszek 1 He 
ien a zgłaszają zgubienie 
k a r t m e ldu nko w ych.

1686-G

W ESTFAL W acława zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunkow ej Ks Przem yśla 
w a 7. -,1732-G

HOŁO TA Józef zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j. 1727-G

RUSZCZYĆ Bron is ław a 
zgłasza zgubienie ka rty  
m e ldu nko w e j. 1726-G

BE G lE ŁŁO  A n na Szcze­
c in  zgłasza zgubienie ka r 
ty  m e ldu nko w e j. 1728-G

TOM ASZEW SKI Józef 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j Szczecin,

h ie n ie  k a r t”  m e ldu nko ­
w ych . 1741-G

sza zgubienie k a r ty  mel 
du nko w e j 1711-G

M U S IA Ł  Leokadia zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
du nko w e j. 1742-G

W IĄCKÓW NA Józefa 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w yd. przez 
G R N  Bełczno, pow  Ł o ­
bez 1706-aM N IC H  W iesław  zgłasza 

zgubienie d z ie nn ika  in -  
snekcyjnego, ks iążk i nor 
to ry jn e j, ks iążk i PKO, 
dyp lom u uzn an ia  M ię­
dzyzdroje — źym le --' 
go 21. 1743-G

POZORSKA G e rtru da 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w ej. 1747-G

BR ZYC KA Jadw iga zgła 
sza | zgubienie k a r ty  m el­
du nko w e j. 1705-G

M EUSFELDOWSKA J a n i­
na zgłasza zgubienie ka r 
ty  m e ldu nko w e j. 1704-G

K ID A  A n na  zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w ej w yd . przez G m inną 
Radę N arodow ą w 
W ierzbnie . 1703-G

JAC H IM O W SKA Helena 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej. 1730-G

K A L IC K A  M aria  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j. 1723-G

BARCOW  B e n ita  zgłasza 
sgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
kow e j. 1702-G

ZGU BIO NO ka rtę  m e l­
dunkow ą na nazw isko 
K m ic ic  -A nton i, zam. 
Szczecin, u l H eleny 
3—6. 1700-G

IŁ ŁA K O W IC Z  W ito ld  Ja 
g ie llońska 82 zgłasza zgu 
b ien le  30—4 dow odu toż 
samoścl 10531/50. w  tęcz 
ce papierow ej w  o k o li­
cach D w orcow ej. 1708-G

BR ZES KI K a z im ie rz  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunkow ej 1707-G

SZY N A L K a ta rzyn a  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunko w e j. 1722-G

KIZE W E TER  M aria  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
dunkow ej 1721-G

Z IÓ ŁKO W SK A A n na zgła 
sza zgubienie dow odu 
tożsam ości w yd. przez 
G ta lnn ą  Rade N arodo­
wą w  W ie rzbn ie  1701-G

AD AM EK A d o lf zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
kow e j 1724-G

N IT E C K I Józef zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow e j. 1733-GW OJCIECHOW SKA Tere 

sa zgłasza zgubienie ka r 
t y  m e ldu nko w ej. Bo i 
K rzyw oustego. 1716-G IIR E B lE S Z  Józefa zgła­

sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkow ej. 1725-GD W O RE CK I Tadeusz 

zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j, leg. Zw 
Zaw 1717-G

ŁA B E D Z K I B e rnard  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el 
dunkow ej Szczecin. A r ­
m ii  Czerwonej 29—1.

1735-GBO BUSŁAW SKA L id ia
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w ej. 1719-G D U DA Jan zgłasza zgu­

bien ie  m e try k i urodze­
n ia , k a r ty  m e ld u n ko ­
w ej, k a r ty  re p a tr ia cy j­

n e j. t ,  1718-CJ

SAW CZYK S te fan ia  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el­
du nko w e j. 1736-G

MARCHEWICZ 
zgłasza zgubienie
m eldunkow ej.

Ire n a
k a r ty

1709-G

CHRZANOWSKA Stefa-
n la  zgłasza zgubienie kar
t y  m e ldu nko w ej. 1715-G

FASS A I ta  zgłasza zgu-
b.en ie  k a r ty  m e ldu nko -
wej 1714-G

BOBER Zo fia zgłasza
zgubienie k a r ty  \ne ldu n -
kow e j. 1713-G

C W A LIŃ SK I Ryszard
zgłasza zgubienie k a r ty
m e ld u n ko w e j. 1712-G

siadać w  Kędzierzyn ie. Pociąg w y ­
jeżdżać bedzie ze Szczecina o godz. 
19.51.

D ru g i pociąg na trasie Szczecin—  
Przem yśl wychodzący ze Szczecina 
o godz. 16.44 zab iera ł dotychczas 
dodatkowe w agony do K ry n ic y  W  
nowymi rozkładzie Jazdy wagony te  
zosta ły  z likw idow ane, a odjazd po­
ciągu ze Szczecina został przesun ie 
ty  na  godz. 16.54. U tra c iliś m y  w ięc 
bezpośrednie, szybkie i  wygodne po' 
łączenie z po łudn iow ą częścią P o l­
sk i i  przede w szystkim  z podgórski 
m i ośrodkam i wczasowymi. M iesz­
kań cy  zaś ta m tych  te renów  u t ra c i­
l i  wygodne połączenie z m ie jscowoś 
c iam i nadm orsk im i i  Szczecinem. 
Trzeba zaznaczyć, że wagony te  
cieszyły się wśród wczasowiczów o l 
b rzym im  powodzeniem  i  d la tego 
n ie z ro zum ia łym  i  n iczym  nie  uza­
sadnionym  je s t ich  z likw id ow an ie .

N ie pom yślano rów nież o in n ych  
w ygodnych pociągach dla wczaso­
w iczów , łączących Szczecin z ośrod 
kam i wczasowymi i  te renem  nad. 
m orsk im .
Q  W IELE lepiej przedstawia. 
^  sflę połączenie z Warsza­
wą, Łodzią, Poznaniem i inny 
mi miastami wojewódzkimi.

W komunikacji Szczecin — 
Wrocław wprowadzony będzie 
w nowym rozkładzie jazdy po 
ciąg bardzo dogodny dla wycie 
czek turystycznych zwiedzają 
cych Wrocław i uczestniczą­
cych w przedstawieniach ope­
rowych. Pociąg ten wyjeżdżać 
będzie ze Szczecina o godz. 
20.51 — przyjazd do Wrocła­
wia o godz. 5.20. Powrót a 
Wrocławia — godz. 20.58, przy 
jazd do Szczecina — godz. 
5.25.

Znacznie polepszy się przez 
zwiększenie iłoścj pociągów, 
komunikacja z Warszawą. Dó
tych czasowy pociąg pośpiesz­
ny ze Szczecina przybywający 
do Warszawy o godz. 9.04, 
obecnie w nowym rozkładzie 
jazdy przybywać będzie do 
Warszawy o godz. 7.59.

Niezależnie od tego na trasie 
tej kursować będzie pociąg wy 
jeżdżający z Warszawy o godz. 
14.50, przyjazd do Szczecina—■ 
godz. 2.52. W drodze powrot­
nej wyjazd ze Szczecina o 
godz. 15.40. przyjazd do War­
szawy — godz. 4.08, jest to 
jednak przyjazd bardzo wczes 
ny, a więc niezbyt dogodny 
dla podróżnych,

Wprowadzono również do­
datkowy pociąg osobowy do 
Warszawy przez Poznań. Po­
ciąg ten wyjeżdża ze Szczeci­
na o godz. 19 — przyjazd do 
Warszawy — godz. 5.40. W dro 
dze powrotnej wyjazd z War­
szawy o godz. 0.40, przyjazd 
do Szczecina godz, 12.11.

Nowy rozkład jazdy zo­
nie wprowadzony w  nocy z 
dnia 17 na 18 bm. W związku 
z tym zachodzi konieczność 
przyśpieszenia odjazdów nie 
których pociągów w dniu 7 
bm.

O tych zmianach, jak rów 
nież o innych, nowym roz­
kładzie jazdy ł dodatkowych 
pociągach poinformujemy 
czytelników w  jednym z naj 
bliższych numerów, (jm)

Dzielnice
robotnicze
nie mogą tonąć
w ciemnościach
ZAP LAN O W AN E na  rok  bieżący
“ zainsta low an ie 50 p u nk tów  

św ie tln ych  na pe ry feriach  Szczeci 
ha n ie  będzie w  ty m  roku  z rea li­
zowane. In w e styc je  przełożono na 
przyszły ro k . T ak w ięc Warszewo 
u l. Żupańskiego, u l. W szystkich 
św ię tych , u l. Serbska i  in n e nada l 
będą tonąć w  ciemnościach.

Ze względu na znaczną Ilość 
wypadków ja k ie  w ydarza ją się 
w ieczorem  i w nocy na n ieośtvie t 
lonych u licach zam ieszkałych 
przez ludność robotn iczą, M ie jska 
Rada Narodowa pow inna zrew ido 
wać sw oją  decyzję i  uzyskać prze 
prowadzenie p rz y n a jm n ie j aa j- 
a fM h A ń n io ic łifp i, i«  w ęstyc ji w

<p)



A B IT U R IE N C I Technikum 
Handlowego w  Szczecinie przy 
gotowani są bardzo dobrze — 
stwierdza prof. BOŻENA M A * 
TYJĄ  — pełniąca dyżur w 
klasie I I I - e j.

MM Sqdzç, że
wszystko zrobiłam dobrze"

170 wychowanków
Technikum Handlowego

zdaje maturę pisemną
JAK ZWYKLE, jak na każdej maturze wszyscy spoglą­

dali na wchodzących do sa l i  profesorów z niepewnością 
I  napięciem. Wprawdzie są przygotowani bardzo dobrze, 

ale zawsze w takiej decydującej chwili jaką jest matura 
każdy czegoś się obawia. Może pytania będą trudne, może 
nie dadzą rady rozwiązać? —zastanawia się niejeden z ucz­
niów.

W JASNEJ i  przestronnej- 
sali wykładowej Technikum 
Handlowego w Szczecinie roz­
poczęła się matura. Po wej­
ściu profesorów w  klasie za­
panowała cisza i  tylko z pod­
wórza przez otwarte okna wpa 
dały do klasy ciepłe promienie 
wiosennego słońca i  gwar ulicz 
ny. Przy kilkunastu stolikach 
siedzą młodzi chłopcy , i  dziew 
częta — kilkadziesiąt par oczu 
ze skupieniem i  wyczekiwa­
niem spogląda na wykładowcę, 
który za chwilę poda tematy.

Wreszcie spokojny głos wy­
kładowcy odczytuje tematy — 
księgowanie na poszczególnych 
kontach wg jednolitego planu 
kont Centrali Handlowej w 
Szczecin'#', padają zadania i 
cyfry. Klasę przebiega ciche 
westchnienie ulgi, tematy nie 
są łatwe, ale jednocześnie nie 
są trudne dla tego, kto się do­
brze przygotował do matury.

Jeszcze kilka szmerów, krót 
ka chwila zastanowienia i gro 
bowa cisza zaległa klasę. Sły­
chać było tylko od czasu do 
czasu skrzypienie stalówek. 
Duże arkusze białego papieru 
zaczynają się pokrywać ko­
lumnami cyfr i  wyliczeń.

Rozpoczął się p rze łom ow y m o­
m e n t w  życiu w ychow anków  
T ech n iku m  Handlowego, 170 ucz­
n i  i  uczenn ic —  dzieci ro b o tn i­
ków  i  in te lig e n c ji pracu jące j ze 
szczecińskich zakładów pracy o- 
raz  chłopów  zadecyduje te raz o 
sw oim  przyszłym  życ iu i  o tym  
czy  o trzym am y now ą kad rę  w y­
soko w y k w a lifiko w a n ych  fachow ­
ców.

Coraz niżej pochylają się 
nad czarnymi pulpitami ławek 
jasne i ciemne głowy dziew­
cząt klasy III ,  klasy która naj

K IE R O W N IK  planowania 
P DT  — S T E F A N  P A P IE Ż  
na czas m atury zamienił się z 
poważnego pracownika w  ucz­
nia.

— To nasz najłepszy uczeń 
z księgowości — mówi z du­
mą przewodniczący kom isji eg­
zaminacyjnej i  jednocześnie 
dyrektor PDT  — 'ZYGMUNT  
S TEG M AN  — niedawno roz* 
począł rozwiązywanie zadań, a 
ju ż  zakończył ich l i .

ZO F IA  M 1LKÓ W NA —
przodownica nauki i  pracy spo 
lecznej, jedna z członkiń koła 
samokształceniowego rozwiązać 
la  już  większość tematów.

lepiej przygotowała się do ma 
tury.

— Sum ienne i  systematyczne 
przygotow an ie  się do egzam inu, 
praca w  zespołach samokształce­
n io w ych  — to  podstawowe w aran  
k i  dobrego przygotow an ia  się do 
m a tu ry  — opow iada M A R IA  
B R iK S , w ychow aw czyni k lasy  I I I .  
W  m o je j k las ie  np . na  k ilk a  m ie ­
sięcy przed m a tu rą  dziew czynk i 
zorgan izow ały 5 g rup nauczania 
I  pod opieką na jlepszych uczen­
n ic  D A N U TY  BUJW ID ÓW N EJ, XO  
F i l  M ILK Ó W N E J, BA RBAR Y 
Z IE N T A L S K IE J  i  in n y c h  syste. 
m a tyczn ie  p rzygotow yw a ły  się do 
egzam inu. Jak po te m  stw ie rdz i, 
ła m  w y n ik i b y ły  bardzo dobre.

y  KLASY I I I  przeszliśmy do 
innej sali, w  której pisali 

swe prace uczniowie Techni­
kum Handlowego dla Doro­
słych. Ci stare i już nieraz lu ­
dzie, pracujący w  szczeciń­
skich urzędach i  zakładach 
pracy — w godzinach popołud 
niowych uzupełniali swoje wia 
domości i  zdobywali nowe.

W ostatniej ławce pod ścia­
ną z paliczkami płonącymi e- 
mocją i  pośpiechem .rozwią­
zuje szybko zadania Janina 
Żminkowska — pracownica 
Centrali Materiałów Budowla­
nych w  Szczecinie, a dawniej 
Redakcji „Kuriera“ .

— Jak koleżance idzie — ci- 1 
cho pytamy piszącą. Z nad sto 
lika nié przerywając pracy 
podnosi się zapracowana 
twarz.

— Na razie dobrze —  odpo­
wiada z uśmiechem —  sądzę, 
że wszystko zrobiłam dobrze.

Drugi dzień egzaminów pi 
semnych dobiega końca. 
Jeszcze matematyka, a po­
tem od 12 do 25 bm. eg­
zaminy ustne i już koniec. 
Kilkudziesięciu nowych, peł 
nych energii i zapału, u- 
zbrojonych w  duży zapas 
wiadomości maturzystów o- 
puści mury Technikum Han 
dlowego i zasili kadry na­
szych fachowców w przed- . 
siębiorstwach habdlowych i 
przemysłowych. <jm)

Zaczynają się góry
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Kolarze
„Wyścigu Pokoju“

Wspólny trening w Moskwie zawitâ
był wspaniało nauką 

dla naszych młodych pływaków
mówi warszawskiemu 

korespondentowi „Kuriera“ 
kierownik ekspedycji dyr. Gruda

Z MOSKWY wróciła ekspedycja polskich pływaków' 
którzy przebywali w stolicy Związku Radzieckiego 
przeszło 2 tygodnie, trenując wspólnie z czołowymi 

pływakami ZSRR, Węgier, CSR i NRD. EKIPA POLSKA 
SKŁADAŁA SIĘ Z MROZOWNY, TOŁKACZEWSKIEGO, 
PETRUSEWICZA, GREMLOWSKIEGO I  TRENERA CZU- 
PERSKIEGO. Jako kierownik prowadził ekspedycję dyr. 
Konrad Gruda, który oto co mówi warszawskiemu kores­
pondentowi „Kuriera“ :

Pływacy nasi obserwując 
przez przeszło dwa tygodnie 
trening, pracę i  życie najlep­
szych pływaków radzieckich, 
węgierskich, niemieckich i cze 
chosłowackdch osiągnęli olbrzy 
mie korzyści.

To przebywanie wśród re­
kordzistów świata i  Europy 
oraz wśród wielu pływaków 
najwyższej klasy światowej 
sprawiło, że pozbyliśmy się 
kompleksu niższości.

NASI zawodnicy doszli do 
•wniosku, że wszystkie te zna­
komite osiągnięcia sportow­
ców' radzieckich i krajów De­
mokracji Ludowej, a szczegół 
nie pływaków — są możliwe 
do uzyskania tylko w oparciu 
o szeroki system ¡ludowej ku l­
tu ry  fizycznej.

Do najistotniejszych zaga­
dnień szkoleniowych trzeba za 
liczyć — znacznie szersze i 
intensywniejsze niż u nas — 
ogólne przygotowanie pływa­
ków za pomocą uprawiania in 
nych sportów i  gimnastyki.

Nasi zawodnicy by li w' bar­
dzo dobrej formie w  Moskwie. 
Jest to zasługą przede wszy­
stkim trenerów, którzy przy­
gotowali odpowiednio swych 
pupilów. Wydało to świetne 
rezultaty tym bardziej, że tre 
nowaiiśmy w  Moskwie razem 
ze światową klasa pływaków, 
nabierając śmiałości do osią­
gnięcia dobrych wyników.

Jestem przekonany, że obec 
nie na basenach krajowych 
nasi zawodnicy osiągną rezul 
•taty, przewyższające ich osią­
gnięcia sprzed wyjazdu do 
Moskwy. Szczególnie wysoką 
i równą formę wykazali MRO 
ZÓWNA, PETRUSEWICZ i 
GREMLOWSKI. Ci zawodnicy 
zapewne osiągną minimum 
olimpijskie.

NASZ POBYT w  stolicy 
ZSRR zacieśnił więzy przyj aż 
ni łączące nas już dawno, a 
niebywała gościnność, jakiej 
doznaliśmy od naszych gospo­
darzy, była po prostu zniewa­
lająca.

Trenerzy i  zawodnicy wy­
mieniali ze sobą przez cały 
czas doświadczenia przekazu- 
iac je sobie z największą ra­
dością. Duże postępy należy 
zanotować u pływaków, a 
zwłaszcza pływaczek NRD.

Czołówka
tenisistów
polskich
spotka się
na kortach 
Ogniwa

D Z IĘ K I w ytrw a łe} p racy k i lk u  fa  
na tykó w  ten isa  z m ałżeństwem  
T łoczyń sk ich  n a  czele Szczecin za­
awansował w  k ró tk im  czasie do ran  
g i poważnego ośrodka tenisowego. 
Coraz ba rdz ie j sto jące na dobrym  
poziom ie spotkania rozgryw ane na 
szczecińskich k o r­
ta ch  w e rb u ją  no­
w ych m iłośn ików  
tenisa. W  przy. 
szłym  ’  m iesiącu 
n a  k o rta ch  Ogni­
w a w  Szczecinie 
rozegrane zosta­
n ie  ogólnopolski 
tu rn ie j k lasy flka . 
c y jn y  z udziałem  
ca łe j czołów ki te . 
n isow ej k ra ju

T u rn ie j trwać 
będzie od 2 do 8 
czerwca. O rganiza torem  te j im p re ­
zy  je s t O gniw o Szczecin,

Szczecińscy 
strzelcy 
nie próżnują

7 S  UNTA przeprow adziła  w  sobo-
“  tę  d la  członków sw ych kół, 

s trze la n ie  k lasy fika cy jn e  1 na 
SPO. W  w y n ik u  zawodów spośród 
65 s trze la jących 7 
osób zdóbyło m i­
n im a  potrzebne 
d la  uzyskania I I I  
k lasy  państwowej,
22 osoby zdobyły 
n o m y  f  n a  SPO. 
o raz 31 na  OS.
Najlepsze w y n ik i 
u z y s k a li:  Pie­
ch o ck i (Centro- 
fa rm ) 89 punk­
tó w , Nlewlada 
(D ru karz) i  Ko­

w a lsk i (POP) po 88 p k t .

ZAR ZĄD  G rodzki LPZ zakończy ł 
ju ż  pierwsze e lim in a cy jn e  strzela­
n ie  k ó ł LP ż  na te re n ie  Szczecina. 
Najlepsze m ie jsca zdoby li (na  100 
m o ż liw ych ): P ie trzyk  (ZB M ) 100 
p k t .  N ow ak i  S trze lba (ob a j z  ZW 
LPŻ) po  96 p k t .  G óreck i (ZW. 
LP Z ) 95 p k t .  i  Żuraw ski (Szczeciń­
s k i U rząd M orski) 94 p k t. D o 18 
m a ja  trw a ć  będą e lim in a c je  w 
pow ia tach, gdzie s trze la  po  5-e iu  
na jlepszych zaw odn ików  z kó ł 
LP2

^ S portowca

ZAJĘ CIA w ychow ania fizycznego 
Pałacu M łodzieży odbyw ają się w  
p a rku  im . H anki Saw ickie j codzien 
n ie  od godz. 16-tej.

ZE W ZGLĘDU na konieczność do* 
k ładnego rozpracowania system u 
m is trzo w sk ich  rozgrywek p iłk a r­
sk ich  na te ren ie  w o j., szczecińskie 
go, n a  podstawie zgłoszonych dru- 
ż yn  Sekcja P iłk i Nożnej W K K F  za 
w i&dam ia wszystkie zainteresow ane 
organ izac je  sportowe, że te rm in  
rozpoczęcia powyższych rozgryw ek 
zosta ł przesun ię ty z  d n ia  H  na  
18 m a ja  b r .

N A  LEKKO ATLETYC ZN YM  obo­
zie w  W ałczu Graj (G w . W -w a) po 
b i ł  re ko rd  Polski Janusza Kusoe iń 
skiego na  2000 ra. (5:32,4), uzysku­
ją c  czas 5:29,8

MROZÓWNA

i z trasy

do Chemnitz
T "DZISIEJSZY V II I  etap gi- 
^  gantycznego wyścigu ko* 
larskiego na trasie Warszawa 
— Berlin — Praga rozpoczyna 
się w Leipzig, a kończy w 
Chemnitz. Etap długości 195 
kilometrów prowadzi przez gó­
rzyste tereny o różnicy pozio­
mów około 300 metrów. Naj* 
większe wzniesienie wysokości 
374 m n. p. m. muszą zawod­
nicy sforsować w  okolicy Mee 
ranę na 120 kilometrze. Z Leip 
zig kolarze wystartują o go­
dzinie 9.30 . na mecie w Chem­
nitz spodziewani są około 16.30. 
Jest to przedostatni etap na 
terenie NRD, a jeden z naj* 
trudniejszych w całym wyści­
gu. Strome wzniesienia i  trud­
ne odcinki drogi dają szanse 
drużynom przyzwyczajonym do 
tego rodzaju terenów, a więc 
Austriakom, Bułgarom, A n g lii 
kom czy Czechosłowakom.

- mscic POKOiu

R E P R E ZEN TAN T F in land ii 
S A L M IN E N  nazwany jest 
przez kolarzy „ la tarn ią  wyści* 
gu’\  Jedsie on bowiem prze­
ważnie w  końca wyścigu i  o- 
statnie miejsca oddaje jedynie 
„n a j groźnie jszemu" pod tym  
względem, jedynemu reprezen­
tantow i A lban ii, A N G H E LIE - 

M U . Zawód* 
nicy : ci nie 
mogą wytrzy  
mać tempa, 
narzuconego 
przez czolów 
kę, walczą 
jednak z cza 
sem i  ■ prze­
strzenią ja ­
dąc przewdż 
nie samotnie 
po kilkadzie­
siąt kilome­
trów. Przy* 

jeżdżają czasami wtedy, kiedy 
zwycięzcy ju ż  wykąpani, wypo­
częci udają się na spoczynek. 
Jednak tak Albańczyk, ja k  i  
F in  postanowili sobie, że wy­
ścig ukończą i  z całą ambicją 
dotrzymują tego postanowie­
nia.

M O M E N T  uroczystego rozdan ia 
1,1 nagród je s t d la  wszystkich 
ko la rzy  b io rących ud z ia ł w  w yścigu 
w łaściw ym  p u n k te m  zakończenia 
etapu. Przed rozpoczęciem uroczy­
stości w ie lo języczny t łu m  d ysku tu ­
je  n a  te m a t ucieczek, jazd y poszczę 
gó lnych zaw odn ików , błędów rob io  
n y c h  podczas ucieczek czy sam ot. 
r.ych  raidów , i tp

W  W yścigu P o ko ju  nagrody są na 
prawdę godne ta k  w spania łe j im . 
prezy. Na każdym  etap ie społeczeń 
stwo obdarow uje zaw odn ików  p ię k ­
n ym i up om inka m i, prześcigając się 
w  pom ysłach. N a jh o jn ie j obdaro­
w a ł zaw odn ików  W rocław  gdzie — 
wystarczy ty lk o  wspom nieć —  jako  
nagrody b y ły  trz y  m o to cyk le  SHI,, 
k ilkanaśc ie apara tów  rad iow ych o- 
raz masa in n ych  upom inków .

W ysiłek ko la rzy  je s t w ięc rozu . 
m ia n y  przez społeczeństwo i  szcze­
rze nagradzany.

MŁODA drużyna B ułgarii,k tó ra  pod kierownictwem do­
świadczonego kn'arza Dimova zwyciężyła zespołowo w V  eta 
pie Wyścigu Pokoju. Bułgarzy, którzy znajdują się po 6 
etapach na 6 pozycji, czekają na góry, na których, jak  tw ier 
dzą, chcą się „odegrać" N a  zdjęciu zespól bułgarski w skła 
dzie: Dirnov, Bnbczev, Kocev, Kolev, D im itrov i  Krestew, któ 
r y  na V I  etapie uległ wypadkowi i  wycofał się z wyścigu.

CHEMNTR

Austriacy 
liczą na 
„króla gór(
A jlŁ O D Y  ZESPÓŁ kolarzy 

A u s tr ii był nieznany do­
tychczas naszym fachowcom 
kolarskim. N ic  wiedziano nic 
konkretnego o klasie, jaką. re­
prezentują, Austriacy, nie zna­
no możliwości poszczególnych 
zawodników tego zespołu.

Austriacy, pomimo że n ic  
poprzedził ich rozgłos, sp raw ili 
k ilka  m iłych niespodzianek. 
Do nich należy przede wszysU 
kim  wspaniale zwycięstwo mło 
dziutkiego reprezentanta Aust 
r i i  Frantza D EUTSCHA na 
długim etapie do Berlina.

In n i zawod­
n icy A u s tr i i 
pojechali jed  
nok w  po­
przednich eta 
pach dosyć 
słabo i  o- 
prócz 9 m iej 
sca w  I  etos 
pie, zajętego 
przez S itz- 
wohla oraz 
k ilk u  pozycji 

' CERKOWNiK w czołówce 
" Deutscha, nie

m ieli większych sukcesów. Jed­
nak nie dają za wypraną. Roz 
poczynają się przecież górzyste 
etapy, a od takich właśnie te- 
renów alpejscy kolarze są 
prawdziwymi specjalistami.

Obecnie najbardziej liczą, zu­
pełnie słusznie, na Deutscha, 
jednak jeszcze nie powiedział 
swego słowa „k ró l gór", popu* 
lam y w A u s tr i i kolarz CER- 
K O V N IK . Zawodnik ten, we­
dług słów. trenera drużyny, nie 
może przegrać górskiego eta­
pu, nie zdarzyło mu się to iv 
każdym razie w wyścigach na 
terenie A ustrii.

Czy „k ró l gór" naprawdę 
nie zawiedzie swych rodaków? 
Zobaczymy już na najbliższych 
etapach.

Szczecińskie Zak łady G raficzne 
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